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poetycką opowieść o pięknie. o t}Ąn nieujarzmionym enigmacte

w wyliczon ei, fzy cznie nagiej strukturze Kosmosu'
Za parędziesiątkow dni rok bieŻący wejdzie w dfugi ciąg

historii. ()brzeŻę kory polskie go drzewa 20l 0 roku nasycone

zostało muzyką Chopina, Tragedią Smoleńską Potopem'

Do dwóch ostatnich zdarzeńtrudno o dystans'

Nieprzemijające piękno muzyki Fryderyka Chopina trwa'

Z 39-letniógo zyćia artystazostawił światu Ż5 godzin doskonaĘ
w formie muzycznej poezji. Takiej siły jej brzmienia nie

przewidywano wówczas.

Sekwoja polska A to Polak właśnie

Józef Kazimierz Hofman
Wszechświat pisze metrykę - fozpoznawanąz trudem i

-^*: l-;-l'.-, l IJr.20 stycznia l876 w Podgórzu
i w skrócie - rozpadem pierwiastków, kwazarami, biaĘmi l Ul' Lw JL)wLlll

r -^r^r-r.r-^*: ^-^- | pod Krakowem, zm' 16 lutego
karłami, narodzinami supernowych, galaktykam\ oraz I Pvu r\lgŃvYtvrll' l

---: i-:---^-' I 1957 w Los Angeles- polski
olbrzymichrozmiarówtajemniczymiczarnymidziurami.|''",,,,I wynalazca. pianista. kompozytor

Na ziemskim podwórku metryką Sąwarstwy skalne l .E^ l 
' 'i,J"ń' 'l'";;k;ńy 

przez szeteg
z odciśniętą np. dwustumetrową sygilarią która runęła przed 350 

l il; ;śi
milionami lat. Metrykąjest cykliczność pór roku' doby czy l w l887 r., po odbyciu 52 koncer

rysunek słoja w pniu drzew a. TaWe krótki napis - ludzkość _ 
| ,o* * dziesięÓ tygodni, w wyniku

w kamienny. nó'u sprzed setek tysięcy lat, w rytach naskalnych 
I protestu New yóir Society for the

i, od niedawna' w zapisach gdzieś w utzędzie, parafii. 
I Prevention of Crue|ty to Children

Z ,,miedzianego pnia'' komeĘ świetlistej, samotności 
I podyktowanego obawą o jego zdro-

w tfumie, człowiek usifuje nadac formę refleksji. Wysnuć 
| wie' musiał przerwać tournće
Alfred Corning Clark, syn załoĘcie-
la fabryki maszyn do szycia - the

Singer Sewing Machine ComPanY,
ufundował mu stypendium dzięki
czemu mógł sześć lat studiować
w Berlinie

Grę jego cęchowała niezwykła
perfekcja, dbałość o to, by było
zagrane,,wszystko co jest w nutach

i wszystko tak, jak w nutach"
(P. Wierzbicki: Chopin. Portret
muzyczny). Był obdarzony wszech-
stronną techniką pianistyczną feno-

menalną pamięcią i niepowtarzalną
wyobraŹnią muryczną' dzięki czemu
jego interpretacje zasługują na

miano genialnych, co podkreślali
wspołcześni mu Ętycy i co doku-
mentują nagrania.

Był załoĄcielem i dyrektorem
znanej uczelni muzycznei - Curtis
Institute of Music w Filadelfii.
obdarzony analitycznym umysłem
i pasją wynalazcy opatentował
ponad 70 wynalazków, m.in. wycie-
raczki do szyb samochodowYch,
resory samochodowe, spinacz
biurowy.

Jadjam

monsieur Chopin
czym dla bywalców salonów
była
Żelazowa Wola z wierzbą
barwne śpiewną falą rozkołysane
mazowieckiełany

kim byłeś ty na Wielkim Targu
ParyŻa Majorki Nohant

dziś
w piargach sława słów madame Sand

o brzmienie
twych mazurków kujawiaków

krakowiaków
zabiega świat - monsieur

Marianna Wadowska



e-mail z Houston

EKWADOR
Nareszcie, o 1:00 w nocy, spiace i zmeczone, bylysmy w Quito. Ku
naszemu zdziwieniu, na lotnisku czekala duza grupa sympatycznych
osob serdecznie nas witajacych. To rodzina Dominiki. Jej mama Thalia
poprosila o pomoc dla nas i oto mialysmy 3 samochody do
przewiezienia ciezkich bagazy do mieszkania Tity, a na nastepny dzien
siostra Thalii, Salome, przywiozla dla nas sniadanie, po czlm pomogla
przetransportowac sie na dworzec autobusowy. Stad czekala nas 7-go-
dzinna podroz do Ventanas. Obie czulysmy sie troche dziwnie, krecilo
sie nam w glowach, To dawala znac o sobie wysokosc 3200m, na ktorej
jest polozone Quito. Do zakazu mycia zebow w nieprzegotowanej
wodzie i jedzenia owocow doszedl nastepny. Dominika uprzedzila mnie
ze dla b ezpieczenstwa nie powinnys my rozmawiac
w miejscach publicznych glosno po polsku i po angielsku. Cicho, sza....

Wiec w ciszy ogladalysmy niebosiezne szcffi Andow i waska droge,

ktora pomalu jechaly rzedem samochody, i która przyprawiala
o srybkie bicie serca tak blisko byly krawedzie przeogromnych
przepasci.

Odkrywamy Ecuador

Na poniedziałek,2\ czerwca, zaplanowalismy wycieczke do
Guayaquil, najwiekszego miasta Ekwadoru, miasta o historii
siegajacej 2000 lat przednaszaera. Mieszkatu okolo 3,5 miliona
ludzi. Miasto polozone na zachodnim brzegu rzeki Guayas jest
portem. Przez zatoke Guayaquil wplywaja najwieksze oceaniczne
statki importujace 90Yo towarow dla Ekwadoru.

Z Ventanas jest blisko, 120 km. Jedziemy autobusem. Naszym
przewodnikiem jest oczywiscie ks. Jaą ktory mieszkal
w Guayaquil 6 lat. Mamy dobra pogode, dęszcz przestalpadac
i nie jest goraco. W powietrzu unosi sie pyl wulkaniczny
z pobliskiego wulkanu, Tungurahua, ktory wlasnie wybuchl. Ja
i Dominika mamy spuchniete ocry od tego pylu.

Przez okna autobusu ogladamy swiat, jakze rozny od tego,
w ktor5rm my zyjemy. Dookola bezgrantcnta bieda. Tuzprzy
drodze, na bagnach, cĘna sie osiedla Szalasow posklejanych
z kawalkow dykty lub drewna, na drewnianych palach, przyŁ.rye
kawalkami blachy, z chodnikami z listewek bambusowych
wiszacymi nad powierzchtia wody. Nad rzeka, ktora mijamy,
kobiety piora ubrania irozkladaja do suszenia na brzegu. Rzeka
jest brudna . P rzejezdzamy przez biedne, zaniedbane wio ski. Do
autobusu na przystankach wbiegaja sprzedawcy oferujacy napoje,

kanapki, slodycze.

Nagle droga zrnienia sie na 8-pasmowa autostrade, posrodku
ktorej rosna palmy, coraz wiecej czystych budynkow, rozlegle
zaklady produkcyjne, firmy, duze sklepy. Rozrnach. Inny swiat.
D ojezdzamy do impo nuj ace go 3 -p ietro we go dwo rca
autobusowego i przesiadamy sie do specjalnego autobusu
miejskiego. Dostrzegamy dookola wielu policjantow. Na

{ąKoncerty Nluzea
i inne

Próby generalne
w Filharmonii Krakowskiej

12.11.2010 godz. 
. 
10:00

Konceń z okazii Swięta
Niepodległości
orkiestra i Chór Filharmonii
Krakowskiej
S. Krawcryński-dyrygent
B. Bilńska-fortepian
T. Kuk-tenor
S. Moniuszko - Bajka
I. Paderewski - Koncert
fortepianowy a-moll op.I1
Z. Noskowski - Srep. op. 66
S. Moniuszko -
- Aria Stefana z III aktu opery
Straszny Dwór
- Chór dzievłcząt z II aktu
opery Straszny Dwór
- Polonez z III aktu opery
Halka
- Mazłr z opery Straszny Dwór

19.11.2010 godz. 10:00
MUSICA-ARS AMANDA
Orkiestra Filharmonii
Krakowskiej
P. Przytocki - dyrygent
Kasparas Uinskas - fortepian
I.F. Dobrzyński - Uwertura do
opery Monbar cryh Flibustie-
rowie op. 30
F. Liszt_II Rapsodia węgierska
R. Schumann - Koncert
fortepianowy a-moll op.5 4

26.11.201,0 goilz, 10:00
Koncert Symfoniczny
Orkiestra Akademii Muzycznej
Jean-Luc Tingaud - dyrygent
R. Kwiatkowski - wiolonczela
R. Schumann - Uwertura
Hermann i Dorothea op.13ó
R. Schumann - Koncert
wiolonczelowy a-moll op.I29
H. Berlioz - Symfonia
fantastyczna op. 14
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przystankach autobusowych tez kontroĘa ruch policyjne patrole.

e".ó'y przystankow sa otoczone wysokimi meta|owymi kratami,

na kazdym przystanku jest duzy monitor. To wszystko dla

bezpieczenstwa pasazerow. Guayaquil do niedawna byl

najbardzĘ niebezpiecznym miastem w Ekwadorze'
kontrolowanym przez gangi, bandytow i zlodzie| Ojca Jana

obrabowano tu siedem razy. Dopiero I lat temu burmistrz Leon

Febres cordero, a po nim Jaime Nebot saadi, zaczeh zmieniac

obrazmiasta. Zmiarry sa widoczne przede wszystkim w centrum.

Ogladamy pieknie odrestaurowana katedre sw' Anny w stylu

neogotyckim . T:uz przed katedra, w parku Bolivar,
z pióknym ogrodem botanicznym, zachwycamy sie zielonymi

iguanami, których jest tu mnostwo. Nie boja sie ludzi i pozuja do

ła1ec jat gwiazdy filmowe. Niedaleko, w malym stawie' l9niwie

porusźa3a sie zolwie. Dostrzegamy tezw wodzie rozowe karpie.

w srodkowej czesci l00-letniego parku stoi pomnik generala

Simona Bolivara.

powoli wedrujemy na nadbrze ze rzekifuo Guayas. To ciagnacy

sie kilometrami deptak o nazwie Malecon 2000 zniezliczonymi
kawiarniami, sklepami, restauracjami, pomnikami, parkami'

Czujemy sie bezpiecmie. Na kazdym kroku spotykamy

uzbiojonych policjantow. Pijemy doskonala kawe' soki, ja

zamawiam porcje czekoladowego tortu, ktora jest tak duza, ze

Ula' Daniefi łgatt<a pomagaja zjesc. ''Tu mozna jesc wszystko'' _

zapewnia ks. Jan.

W pewnym momencie pr zeryw arny co s bardzo szczegolnego'
otóz w bonation Pavilion, miejscu gdzie ustawiono 32 szklane

plyry znazwiskami osob i firm, ktore daly dotacje na budowe

Mańcon Ż0OO, wsrod tysiecy nazwisk bez alfabety cmej
koĘnosci, majdujemy nazwiska: Tha]ia Kruger Diazi Jacek

Mrozkiewicz. Rodzice Dominiki. Jestesmy bardzo wzruszeni, to

przecieznasil
Maria Kęstowicz-Lech

chwila przemyśleń
W DRODZE DO PRZYSTANKU

Za brarrtąchodnik; majome pfiy z pęknięciami, dziurami

i szczerbami. Chodzę po nich 38 lat, od ułożenia, i moje kroki tez

ptrycrynĘ się do zsiszczeria. Jeśli skieruję się na południe dojdę

ło *ą*o^ Panieńskich Skał, Zoo i Kopca Pilsudskiego. Jeśli na

póŁroc _ do mini-centrum handlowego zpęt|ątramwajową
iautobusową. DaĘ, przecinając linię koĘową, z której Balzac
korzystał jadąc do pani HńskĘ, wchodzi się do historyczrrej

części Bronowic MaĘch; z Rydlówką Tetmajerówką kuznią
chałupami sprzed stu lat, kapliczkami, starymi zabudowaniami

gospodarczymi parafii Mariackiej. DaĘ jest, zawsze oblężone

prrórczerpiących, źnódło wspaniaĘ wody. Dziś nie korzystam

z tychmoŻliwości' wsiadam do tramwaju.
(ciąg dalszy nastą1li)

Grusza

03.12.2010 godz. 10:00
Konceń Symfoniczny
Orkiestra Filharmonii Krak.
J. Salwarowski - dyrygent
W. Kwaśny _ skrzypce
T. Strahl - wiolonczela
W.Z. Zych - Poruszenia woli
na orkiestrę
J. Brahms - Tańce węgierskie
A. Dvorak - Tańce słowianskie
Z. KodaĘ _ Taniec z Galanty

10.12.2010 godz. 10:00
Konceń Symfoniczny
Orkiestra Filharmonii Krak.
T. Strugała - dyrygent
K. Duda - skrzyPce
R. Schumann -
- Uwertura Manfred oP.115
- Koncert skrzypcowY d-moll
- IV Symfonia d-moll oP.120

wstęp wolny
Godzina próby może się zmienić.
Informacja pod nr tel.12 637 68 07
Prosić Jagodę' lub pisaó na adres
jadjam@buziaczek.pl

10.11.2010 godz. 18:00
Muzeum S. Wyspiańskiego
ul. Szczepanska 11

Świątnicy - zapomniani straż-
nicy Katedry Wawelskiej.
St. Wyspianski w świątnickiej
historii i anegdocie.
Prowadzenie: W. Szczygieł
wstęp wolny

11.11.2010 godz. 17:00
Rynek Główny
39 lekcja śpiewania

,,Rado sna Niepodległości''
wstęp wolny

16.11.2010 godz. 18:00
Gmach Główny MN
Wykład z numizrnatyki -
Plomby drohiczyńskie
a pieniądz skórkowy

prowadzenie: A. Bochnak
wstęp wolny

pooorrcĘ poDorKI]
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Przypomnienie

Środa 15:00

Kominek z solonem
Miej sce emanujące Ę czhvł ością o sób, serdeczno ścią. Wo lne
ptzez chwilę od trosk dnia codziennego. Bagaż powszedniości
zostaje za progiem, choÓ rozmawia się tu o rzeczachwłżmych
i mniej ważnych.
Dyskutuje się.
Jest wszakŹe warunek Salonu _ nie poruszarny spraw
politycznych. Jest ich wystarczająco wokół.
To miejsce musi pozostac oaząempatii ludzkiej. Musi się optzeÓ
wszelkim naciskom, orazmodzie zdyszarrcgo tempa, dla Twojego
dobra, mojego. Dla naszego wewnętrzrego spokoju - na przekór
szarpanemu niepo koj em Światu.

Nlikron
w plDtaninie Internetu

ojciec Internetu mówi o błędach młodości

Timothy Berners-Lee:

Internetjest tylko infrastrukturą która łączy ludzkość.
Polska znajdzie swoją drogę w rozwoju Internetu _ uważza Timothy
Berners-Lee, twórca standardów internetowych stron www. Internetowy
guru uczestniczy w Warszawie w konferencji "Biznes to rozmowy"
w Ż0' rocmicę powstania globalnej sieci'

Timothy Berners-Lee pytany, co z dzisiejszej perspektywy
zrnieniłby w swoich pracach sprzed dwudziestu lat, wskazał na sprawy
małe i globalne. od zapisu adresu Strony internetowej do praw
obywatelskich. _ Nie dałbym dwóch ukośników po literach http. Poza
tym wcześniej poruszyłbym problem organizowania się ludzi w obronie
plaw w Internecie - powiedział. Tłumaczył, Że chodzi o bardzo aktualny
problem walki o brak wpływu duzych firm i rządów na zawartość sieci,
o wolnośó od szpiegowania ludzi w Internecie.

Timothy Berners-Lee w l990 roku stworzył pierwsry na świecie
serwer web i aplikację kliencką www (World Wide Web). Stworzył
internetowe standardy URL, HTTP i HTML, dziękiktórym mozna było
pisaó i rozpowszechniać strony internetowe. Jest autorem pierwszej
przeglądarki i edytora stron www. rk(wybrała J. J.)

rrrosto z Interrrehr

Comedamus et bibamus cras

enim mońemur

f7.11.2010 godz. 19:00
Akademia Muzyczna
ul. Basztowa 8 Aula Florianka
Koncert Kameralny
Joseph Haydn - Trio d-moll
Hob. XV 23 (op. 71 nr 3)
Ludwig van Beethowen -
Trio D-Dur op. 70 nr I

,,Geister Trio"
Robeń Schumann _ Trio
d-moll nr 1 op.63
Altenberg Trio
Claus C. Schuster - fortepian
Anriran Ganz - skrzypce
Alexand er Geberl -wiolonczela
wstęp wolny

18.11.2010 godz. 18:00
Dom Jana Matejki
ul. Floriańska 41
Ubiór Stanisława Daniłowicza
z kolekcji Jana Matejki
prowadzenie: dr Beata
Biedronska-Słota
wstęp wolny

25.11.2010 godz. 18:00
Gmach Główny MN
Wykład z cyklu,'Rzemiosło
aftystyczne" _ (.''crcłmika. Nie-
nn,kle a.cie lgtruc'ego ('at,zika -
artysĘ, fałszerza, zesłańca
Prowadzenie : Bożena Kostuch
wstęp wolny

28.11.2010 godz. 18.:00
P.T. Bachowskie - Koncerty
u Św. Marcina ul. Grodzka 58
Julian Gembalski - organy
E. Grodzka-Łopuszyńska _
sopran
wstęp wolny

REDAGUJĄ:
Janina Halota - sekletarz redakc.li
Jadrriga Januńska - reclaktor rrilczeln1-
SKŁAD i DRI]K rrlasrre
NAKŁAD _l0 egzerrrplarzr'
ADRES REDAKCJI:
tll' Lea 5a nr ł. 30_0ł(i Kr'akós'
e-mail redakcji:
iadiam@buziaczekol

tel.1Ż 637 68 07

E,F IT.&.f'"[.*
*

Z Grupy Kominkowej panie
Ćwiczyły często gadanie
tu spoczęły po odlocie
mioĘ zostały W gablocie.

*

Tu lezy Pełnika drukarz
wśrod żywych darmo go szukasz
został tylko na papieze
dużo tuszu spzeniewi ezył.

Jadwiga Jamińska
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Madryt-czerwiec-2010
Pakowanie walizki zawsze poŻera duzo czasu. Dwie rzecry się

wkłada, jedną wyjmuje' by jąza chwilę zrlow włoĘÓ -ktŻdy to
wie _ że w końcu ledwo jąmoŻnaunieść. Ale apteczkabyłaraz
włożona. I co tam nie było! Leki na przeziębierue, naŻołądek, na
wątrobę i na końcu,,Ketonal'' na dotkliwe bóle. Chciałam
zadziwii ko leżanki na iląewentualno ść. I pro szę zgadnąi ko go
zadziwtłarrl'? _ Samą siebie!

A było to tak: narozlegŁymlotnisku we Frankfiucie Marysia-
wolontariu szka wraz z bagażem wskakiwała na taśmociągi. J a,

seniorka, nie uruchamiając mózgownicy poszłam w jej ślady.
Skok z bagazem, zeskok, przecinek, skok, zeskok uŻ za którgns
tazemzeskok spowodował uszkodzenie ścięgna pod prawym
kolanem. Nie mogłam nie tylko wskakiwać, zeskakiwaÓ ale
chodzenie sprawiało wielki ból. Dzięki pomocy koleżanek
i opiekunek Hiszpanek orazprzede wszystkim zazywaruu

',Ketonalu'' 
mogłam jakoś funkcjonować.

W muzeum Sofia przy fotografowaniu obrazu Picassa
,,Guernica" wĘczonąmiałam l*pę Ęskową no to oberwało mi
się od opiekunki Sali muzealnej.

Pięknie prezentowała Kraków w języku angielskim
wolontariuszka Marysia - o tym na pewno opowie naszapati
prezes. (DzieńSmoka, DzienJamniką Salon Poezji, Święto
Lajkonika i inne)

W jednym z dni pobytu w Madrycie podzielone zostaĘśmy na
grupy według zainteresowń:
Komputerowa, Degustacja win, Taniec flamenco, Prryrządzarue
gaspacho i sangrii.

Zgłostłarn się do kucharzenia _ tu wielkąpracowitość wykazała
pani prezes - Marylka, ze mnie zewzględu na kontuzję nogi nie
było poŻytku, ale maszerowałam - kuśtyk, kuśtyk _ z jednej grupy
do drugĘ, trzeciej i czwartej. Bardzo mnie bolało serce' Że rue

mogłam włączyć się do
flamenco. Z dobrym
skutkiem zrobila to
Fin]andka naśladująca
z p ehlągracj ą Hiszpanki.
Natomiast degustacja win była dla mnie rekompensatązante-
możność tanczenta.

Madrytem byłam zavroczona. Kamienice z oknami udekorowa-
nymi sŹukateriami, metaloplastyką balkon ami, tworzą
niepowtarzalne cuda architektonicme. W równym stopniu
zachwyca nowoczesne budownictwo wielkimi gabarytami.
Historia, pomniki hcznę _ to duŻa fascynacja.

Na koniec _przygoda w Krakowie - brak baguĘ, dowieziono
dwóm koleżankom i mnie na drugi dzień po przylocie.

Danuta CieśIik

Gran ViaoPuerta del SoloPalacio Real
Plaza de Colón

Wyjazd do Madrytu

w czerwcu 2010 roku
w ramach programu

Akademii Pełni Życia -
OTWARTA BRAMA

Ho! Ho! Ho!
tleto jeszcze
do celu
do tego hotelu?

Zachciało się
skoku kozicy:
nóżka skik, skik
zgubtładryg.

Damo spod Wawelu
musisz dojść do hotelu,
bo ,,Otwarta Brama"
nie zamknie się sama.

Na wieczornej uczcie
międąmarodowej
pojawił się Hiszpan,
ze niskiego wzrostu
nic to, ale pehrokrwisty.
Wręcryłmi wachlarz
niebieściutko -mglisty
z moim imieniem -
przyj ęłam z r o zrzewrieriem

TtzebabyŁo zobacryć
oczy wytrzeszczone
kiedy wachlarze
dostaĘ równiez,,one''!
i jak się pojawiła
takŻe ,,ont' _ Żona!

Zgasło podniecenie,
wpadłam w roztargnienie :

języka_
oczywiście polskiego
zapomniałafi\
bo angielskiego
nie zrrałam.

Przygody zMadryu
wpisuję w pamięć
zrozczuletiem.
Będąprzez długie lata
pięknym wspomnieniem.

No i Otwarta Brama"
nie zamknęła się sama.

Danuta Cieślik
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Zalew Jankeski = Yankee Bay 'Ę.u{ ..,

Spellirrg Mistakes Even Smań
People l\4ake

English is a scrorl languagc
Tlrere's just no logic to it. Whr'
is dauglrtcr pronouncecl dari -tcr-
but laughtcr not lau'-tcr'l Hou
can though. through. and tough
look so similar a:rd 1et sound so
different'l Wh1'does I comc
before E exccpt after C? What's
so efhng SPECIAL about C'/
This is the reason that people

n'ho speak more sensiblc
languages approach English *'ith
sturnbling trepidation. English is
insane. It has the capacitv to
confuse even the smartest of its
native speakers-including
scientists. engineers. and companl,
presidents-especiallr. rvhen it has
to be put dorm on paper.

This I knorr frorn experience.
As a coprs'riter. a large part of
m1. job is to translate pages upon
pages of "rrriting rł'ritten br.' non-
rł'riters'' into copy'tlrat is sliort'
persuasive. easv-to-read. and

1'es-perfectll' spelt arid
grammaticalll.' (or at least
colloquialll,) correct.

Nobod,n.- knorvs the troubles
I've seen.

1. YOU'RE and YOUR

S' uppor t i ng loc:al .fdrnt.s' v' i I I
pt'ohuhly il?('(rtr .sttpltot't i ttg ntot'a
greeil .v)ace and hectlthier lotu{ iłt
y )u r c:()ti?trt tt tt i l_1,, v, h i c h m e oils
u hcal t hie r I i.fest_1:le rn'eral l.

Samantha

The Ants Go Marching
'l'racli 

t i o nal ac ti o n s on g

The ants go marching one by one.
Hurrah, hurrah.
The ants go marching one by one,
Hurrah, hurrah.
The ants go łnarching one by one,

The little one stops to such his
thumb,

And they all go marching dow'n.
Into the ground to get out of

the rain"

lnto the ground to get out of
the rain

BOON4! BOOM! BOOM!.

Two...tie his shoe...
Three...climb a tree...
Four...shut the cloor...
Five...take a dive...
Six...pick up sticks...
Seven. .pray to heaven...
Eight...shut the _qate...
Nine...check the time...
Teu sar' "TFm, END"

bIiD YO'J KNC.#?

Holloween troditions of
trick-or-treotrng ond

jock-o-lonterns were
brought to Americo in

the 1840s by lrish
escoping the Great
Pototo Fomine. On
Holloween, frish
peosonts begged the
rich for food ond
ployed procticol jokes
on those who refused.
To ovoid being tricked,
the rich honded out
cookies, condies, ond

f ruit - o proctice thąt
turned into our present
doy tri ck-or-treoti ng.

more on:
Care2 Haliorręeti eCards

Edited br jad11'isaJamińska

ęRUP*. K0Mtx{Kowf;'

ZoChęCo do udziołu
W

konkursie
KOMINEK W PLENERZE

i

z kome?q
Z$ęcia,

nie więcej niz 10 sztuk,
proszę składac do pudełka

na Pefuik Komiłlkołvj,,
(przy tablicy ogłoszeń)

lub w czasie
Spotkań Kominkowych,

do 17-ll-2010 r
dołączając zaklej oną kopertę

z nazwiskiem, oznaczoną
goclłem.

Rozdanie nagród odbędzie się
24.11.2010 o godz.. 16:00

If you have no idea when to use
which ... r,vell" you're not on
your own. This is perhaps the
most common mistake of all.
Heaven knows why. The
distinction is really quite
simple. źtl be c:on ti rułed)

Bobby woke up becouse he heord o dog. He heord
o dog borking oulside his window. Bobby woke up when
he heord the dog borking. Bobby got out of bed. He
got out of bed ond wolked to the window.

He looked out the window. He sow o big brown dog. lt
wos bqrking very loud. Bobby opened his window. He
looked of the borking dog. "Why ore you borking so
loud?" he osked the dog. The dog looked of Bobby.
Then it stopped borking.

qKu)"oq " kCrgik . canis lupus tamiliaris o co6aKa


